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„mość przepgdzili w Błoniu. 

GAZETA POZNANSK 
N ro. 

ZE 

w Szrodę dnia 2. Grudnia “Roku 1807. 

>: W arszany de 23, Listopada. 

Już tedy stelica Królów Polskich cieszy 

się oglądaniem ukochanego Monarchy swo- 

iego. Daia 21. b. m. przybył tu Nayiaśniey- 

szy Król FRYDERYK AUGUST, Pan nasz 
_ Miłościwy z N. Krółową i Krolewną. Dzień 
ten pamiętny będzie w dziciach 'narodu. 
Nie widziała ieszcze Warszawa dnia poswig- 

corego tak uroczyście przez uczucia wszy. 
stkich iey mieszkańców. Był to dzień szczę. 
ścia ż radości, dzień wiecznege przym erza 
między Panuiącym i ludem, dzień tryumfu 
cnoty ukeronowaney, „.Q iak wielką wdzię- 
'eznóścią przejęci bydź pawinniśmy, dla Nay- 

sławnieyszego z Bohatyrów świata, N a po- 

leona Wielkiego, któremu szczęście obe- 

ene wiuni iesteśmy, Z nieśmiałością przy- 

stępuiemy do, opisu wiazdu de tey stolicy 
Królestwa Jchmość, be ieżli mniey trudna 

jest wystawić to co każdego uderzało nezy, 

niepodobna ięst wyrazić całey mocy czucia, 

z iaką N. Pan przyimowany był od nowych 
„swoich poddanych; a to iest właśnie, co ra: 

żni tę uroczystość od innych, co ją podnosi 
ico naypięknieyszą icy zaletę. stanowi. . © 

Noc z 20go na 2twszy, Królestwo Jch. 
Dnia 21. od 

świtu, cała Warszawa pragnąc niecierpliwie 

widzieć Króla, od którego nowa idynastya 

Monarchów naszych zaczyna się, w nayżŻy: 

wszym była poruszeniu. Władze publiczne 
„ udały się do zamku, woyska w paradnych ’ 

Mondurach, 2 rezwinigtemi cnorągwiami hy | 
-1 muzyka, w liczbie blisko 24,000 ludzi, na 
przeznaczonych stanęły mieyscach, i cała 
prawie ludność 'Warsząwy, zebrała się po- 
cząwszy od zamku aż do-Uiazdówa. — ©d 
Błonia przeprowadzał N. Pana dostalicy SW 4 
Jenerał dywizyi Dabrowski, / który od 
samey granicy z częścią sztabu swego Króle- 
stwu Jchmość assystował, — O godzinie 
w pół do dwunastey przed połudńiem, huk 
dział doniost o zbliżeniu się do miasta N.- 
Pana. Szwadren kitysayerów Saskich i kom- 
pania wybórowa Ułanów Polskich z pułku - 
Pułkownika Kwaśniewskiego, czekały ną 
Móriarchę o pół mili od miasta. Niedaleko 
Woli spotkał i przywitał Go pierwszy, JW. 
Marszałek Davout, na czele nayświetniey- 
szego orszaku Jenerałów i oficerów Francu- 
zkich i Polskich, którzy: kenno na przeciw 
Królestwu Jchmość wyiechali. *Przy wie. 
zdzie w- okopy, stały, po prawey stranie 
togatek regiment Francuzki z dywizyi Jene. 
rała Morand, a po lewey regiment Polski, 
W tym mieyscu- Magistrat Miasta zebrany. 
pod namiotem. wystąpił, JPan Stanisław 
Węgrzecki Vice - Prezydent, oddaiąc klu. 
cze zwykłym obrządkiem , miał na powitanie 
N. Monarchy przy wieżdzie Jego do stołe. 
cznego miasta Warszawy, mawę następującą : 

Nayiaśnieyszy Panie! 
*'Potomku Familii Witygindow,  etaro- 

Żytnością, męztwem, łaskaweścią, wyda- 
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- miem z siebie Cesarzów (a) i Krółów (b) sła- wierności i podobaniu się Tobie. Pecho. 

ney, przybywasz N, Panie dą nas, iako dziemy z wiernych zawsze Tronowi podda. 

' $ukcessor prawy, na obięcie Trenu Dziada nych, i to mamy za naywiększy nasz za- 

,1 Pradziada Twego, do którego Cię serce szczyt; a za nas i naszę późną potemność, 

e. Połaków przed lat 17 powołało (c); przyby- Tobie i Twoim Nayiaśnieyszy Panie Po. 

* wasz w te strony, gdzie poprzednicy Twoi tomkom, głowami 'naszemi wierność rę- 

EZ słodko nam panowali. Miasto Warsza, lud czemy. 
p  TEwóy przezemnie swego Naczelnika, składa- Niech Żyie Król nasz łaskawy, Królowa 

o jąc winny hołd, wita Cię. My Mieszczanie i cała Familia! (*) ż: 

/. oddaiemy Ci te klucze chętnie, abyś ie od N. Pan raczył odpowiedzieć 'w ięzyku 
© mas łaskawie przyigwszy, Miasto to wziął Polskim, temi słowy; Oddaig IVPanu na 
A w opiekę. Już łzy smutku otarte, radość: potwroż te klucze; w dobrych i wiernych ie 
7 powszechna wszystkich zaymuie serca. Szpa- ręku znayduię. Dobro miasta starannosci 
w ter lip, którym Nayiaśnieyszy Panie wież. żego polecam, do którego, 2 same sig 

® dłasz, Dziada Twego iest szacowaną pa: przyżożę. | o u se 
miątką (d); niech okolice Drezna zastąpi (e). = Gechy z chorągwiami stały w linii przy 

Będziemy z Saskim Narodem z nami pobra- drodze i po nad okopami, i assystowały N. 
tymstwem złączonym (f) sali na ;wyścigi w. Panu do zamku. Krol iadge daley od oko- 

"ge > ż pów de ulicy Ujazdewskiey w poiężdzie 
* otwartym, zatrzymał się nieco na końću iey, 

a) Henryk pierwszy. — Prasznik Żwan s E 

; a. sake > syn aa Otto 2gi syn „ea gdzie stars
zyzna Żydowska z zwykłym obrzę- 

"na Igo, Otto 3ci syn Osto 2g0, od roku dem, 2 rodakami i pod wspaniałemi bałda- 

919 do roor. Ci pochodzili od Wityginda kinami zebrana była: Jeden z starszych tak 

Kiążęcia Saskiego,' przez Karola W. Cesarza mówił do Monarchy: ;,Przy weyściu do 

kiej poze,. -Rarątzęjejąęi 1 byli Cesarza- geolicy stoi przed Waszą Królewską Mościż, 
| mi Rzyms : a > 4350, > 
(6) August II. Pradziad, a August IIlt Dziad zgromadzenie starszych, wyznawców starego 

"© ferażnieyszego ngszego Panuiącego, byli zakonu. Z naygłębszym uszanowaniem skła- 

Krolami Polskiemi. Zaś przed Karolem W. damy u Twych stóp, iako' wierni peddani, 
Cesarzem Rzymskim około 800. roku po hołd posłuszeństwa, wierności i przywiąza- 

Chrystusie panuiącym, z teyże Familii Wi- nią, Blagaliémy Wszechmocnego Stworcy, 
tygindow byli Krolowie i Xiążęta Sascy. © ibyśńiy "Waszą Królewską “Mose dali 

(c) Na Seymie ostatnim Warszawskim pod <7) y Nani KZ 8 zz 
laską FW. Małahhowskiego Marszałka Sey- Wysłuchay także N. Monarcho, prozby na- 

mowego Koronnego odprawuigcym się w ro- sze i obdarz opieką i łaską gmin ciebie wiel- 
ku 179%. stanęła Konstytucya, tron sukces. biący.” — Drugr potym starszy ezytał: 

kasę Polski dia Naylasnieyszego Domu Sa- - Swicte nasze Przykazania przynasiemy na 

skłego SCADOWIĄCA. wiazd chwalebny W. Królewskiey Mości, © fer Uiazdowskiey Alei za A I. 
R Rawie Saona ees oes ROR: Bóg Wszechmogący wysłucha przy nick moe. zasadzeny był. : 
(e) Okolice Drezna licznemi szpalerami lipo- 

wemi są osadzone, (5) Witygindow Familii podział na Ernestyń- 

(6) Cała Saxonia prawie a między miastami ską i Albertyńską linie, dopiero za Karola 

w niey Drezno, ktore miastemj R. P.1140. . VW. Cesarza około R. P. 1550. nastąpił, a 

stało się, zaięta była przez Słowakow, ro- . nasz Monarcha z linii Afbertyńskiey pocha= 

wnie iak Polska, : dząc, iest zawsze Witygindow Potomkiem, © 



'rodowey. 

dły nasze, i błogosławić będzie W.K, Mości 
iN. familii iegu, abyśmy pod łaskawym rzą. 
dem twoim. dożnawali opieki i spokoynóści, 
iakiemi oycowie nasi pod Nayiaśnieyszemi 
twemi Przedkami mieli szczęście cieszyć się.” 

— Zakończył błogosławieństwem następu- 
iącym według zwyczaju starego wyznania: 
„Niech będzie pochwalony Bog i Pan świa. 
tów, ktory zswey wysokości. nadał nam Mo. 

marche dia naszego szezescia.. Imie: iego' 
„niech będzie za to wieczniesławione. Amen. 

_ Na ulicy Uiazdowskiey stał regiment pie 

choty liniowey z dywizyi Jenerała Morand,. 
a nieco daley batalion gwardyi narodoweyx 
Na Nowym Swiecie stanął inny regiment — 
Z teyże dywizyi, i drugi batalien gwardyi na. 

|. Za kościołem. S. Krzyża stał zno. 
wu regiment piechoty. Francuzkiey, a na sa. 
mym przedmieściu Krakowskim -regiment 

Francuzki z dywizyi Jenerała Morand i4gmy 
regiment z dywizyi Jenerała Friant, wraz 
z drugim regimentem piechoty Polskiey, tak 
Że lewe skrzydło woyska Francuzkiego, a 
prawe Polskiego opierały się o zamek, iako 
poczty honorowe. ' Zacząwszy od szpaleru 
Uiazdowskicgo,  wiazd. Menarchy był. prz- 
wdziwie. tryumfalnym, - Woyska- po oby. 
dwóch stronach uszykowane, czyniły mu hó- 
nory woyskowe; oficerowie i chorągwie sa- 
lutewali, doboszebili a trębacze trąbili marsz. 
Huk armat, odgłos dzwonów, muzyka woy- 
skowa, okrzyki radości ludu, 'napełniały po. 
wietrze. Przed kościołami, obek których 
N. Pąan.przeieżdźał, Duchowieństwo stało 
w. ubiorze kościelnym. 

Widok wiazdu tego naypięknieyszym był 

sna przedmieściu „Krakowskim „ gdzie/obszer 
ność mieysca dozwoliła: i woyskom i caley 
paradzie rozwinąć się zupełnie, . Otwierali 
paradę dway Polkownicy, kommendanci pla 
«u,  Ffancuzki.i Polski,;;ze sztabami swoie. 
mi; za niemi iechał oddział strzelców kon- 

nych Francuzkich ,' daley kompania wybórać 
wa iazdy Polskiey, za nią Adiutanci JO. Xią: 
żęcia Ministra Woyny, potym. Adiutanci 
JW. Marszałka Davout. .Za témi postępo- 
wała otaezuna lauframi sześciokonna kareta 
otwarta (gdyż właśnie w tey chwili niebo wy: - 
pogodzilo się ) w którey iechali N. Pan, N. 
Krółówa i Królewna. Po prawey stranie 
karety iechał JW. Marszałek Davout, po le- 
wey JO. Migze Minister Woyny, a za temi 
nayokazalszy orszak Jenerałów i Oficerów 
Francuzkich i Polskich, - w liczbie kilkuset 
na dzielnych koniach. Szwadron kiryssye- 
rów Saskich zamykał paradę. N. Pan trzy- 
maiąc kapelusz w ręku, . skinieniem głowy 
dziękował za głośne wiwaty i okazywał ukon: 
tentowanie z tego. ubiegania się wszystkich 
w chęci widzenia go, gdyż domy, okna, gaa- 
ki i ulice, pełne byłyrdam i widzów, któ. 
xych nie ciekawość, nie mus iaki, ale szcze. 
ra przychylność i szacunek dla osoby iego 
zgromadziły. Bylo to z ich strony przyię- 
cie “cnoty 'w przybytku serc," połączonych 
w iedno, “Ze się tak powie, narodu serce, 
gdzie go. przyjmowała miłość, wiertezyta 
wdzięczność, a hołd składało uszanowanie. 
Zyczyć należy, aby który z artystów naszych, 
uwiecznił pędzlem lub rylcem, ten tak za. 
chwycaiący każdego Polaka widok, Zrobio- 
ny iuż od dawna rysunek przedmieścia Kra: 
kowskiego przez Canalettego, ułatwić może 
to przedsięwzięcie. poe ie A 

.N. Pan przybywszy do zamku, przyimo: 
wany był wysiadaiąc z karety przez JW. Pre. 
zesa Rady stanu i iey członków. JW. Marsza- 
tek .Davout podał rękę N. Królowey, a Pod. 
komorzy służbę czyniący Królewnie. Kré- 
lestwo Ichmość, i Królewna udali się do wiel. 
kiego”appartamentu, gdzie władze: cywilne 
z wielu znakomitemi obywatelami były zt. 
brane. Znalaztszy w tym: grobie niektóre. 
zmaióme- sobie: osoby, różmawiali z niemi 



trótkó,” poczym zaraz poszli do swych po- 

koiów, i odmieniwszy śwóy ubiór, udali się 

gankami do Kościoła katedralnego S. Jana, 

gdzie śpiewane było Te Deum. Dueho- 

wieństwo maiąc na swym czele JO. Rigzgcia 

Biskupa Płockiego, wyszło na przeciw Mo- 

narchy i odprowadzało go z kościoła.  Kró. 

" jóstwo Ichmość powrócili potym na spoczy- 

nek do swych pokoiow. Dzień ten. radóśny 

zakończyła illuminacya całego miasta , któ- 

rey deszcz nieco przeszkodził. "Na ratuszu 

oświecony był transparent, wystawiaiący 050- 

„ bę składalącą przed Trónem ptzywilete mia: 

sta, mad któremi był napis: Privilegia 

- €ivitatum; a pod transparentem: Non 

_indebita posco. PowyZey transparentu 

cyfra N. Pana pięknie %świecona była. Na 

pałacu Saskim iaśniał napis następuiący: 

“Tu Dom Twych Przodków ! Ich tutay duch włada! 

Im cześć ru młodź oddaie! Tu hoid Tobie składa f 

'Niechże taraz, dzicie Polskie od lat 13tu 

tekg niszezącą zamknięte, a Twórczą od bli- 

sko roku na iowo otworzene, zapiszą złote- 

mi literami wielką dla narodu epokę prayby- 

cia N. FRYDERYKA AUGUSTA, Mo- 

narchy, dwiema pamigtnermi konetytucyami: 

przez pierwszą iednomyślnym okrzykiem na- 

rodu ogłoszonego, przez drugą, będącą dzie- 

a sy | 

4  Wczoray w niedzielę, NN. Królestwo 

fchmość słuchali mszy świętey w kaplicy, 

| gamkowey, Po godzinie 11stey zaczęła się 

6.00 gudiencya i prezentacye. 

diencyi wezwani zostali: JW. Marszałek 

Davout, JJ. WW. Prezes Rady Stanu, człon: 

anni tu Senatorowie, dawnieysi urzędnicy 

Koronni, iako też dawnieysi Posłowie Pol- 

łem potęgi mądrością kierowaney, wprowa: - : 

Do prywatney au-- 

ki bywszey Kommissyi Rządzącey,  przyto- 

vey przy dworach zagranicznych, == Nastą- 

piła potym prezentacya ósób licznie zebrą- 
nych w sali obrazów historycznych; wszyscy 
stanąwszy w cyrkuł przedstawieni byli po na- 
zwisku N. Panu iN. Królowey przez JW. 

Marszałka Dziembowskiego, JW. Ministra 
spraw wewnętrznych i Wgo Szambelana de 
Gablentz. Uwaga ta, iż N. Pan odpowiada 
częstokroć z uprzeymością po Polsku, may: 
Żywszą wdzięcznością przeymawać powinna 
każdego Polaka; przekonywa bowiem, Że 
Mónarcha odziedziczywszy po Nayiaśniey- 
sżych Przodkach przywiązanie do niródu nas, 

szego, pielę.nował troskliwie ten igayk, któ. 
rego utrata w nieszczęśliwych dla kraiu cza- 
gach zniszczonego bytu politycznego, była 
iedną z nayboleśnieyszych. — Wieczorem 
6 $stey była prezentacya Dam, JW. Mini. 
ster Policyi przedstawiał ie N. Panu, JW. 
P: mi de Gumpenberg. N. Królowey, a JW. 
Bani: O’Byra N. Królewnie. Około gtey 
Królestwo. Ichiność Wyiechali z'zamku dla 

widzenia illuminacyi, która dziś także pono: 
wioną będzie, = Sahel 

Do zamku zaciągaią na wattę woyska Sa- 

skie i Polskie. : 

Dnia go. b; m. przybył do tey stolicyJ W. ' 
Bourgoing, Minister Pełnomocny i Poseł. 
N. Cesarza i Króla, przy N. Królu Paru na: > 

szym Miłościwym. - 
4 Warszawy d. 24. Listopada. 

'Brognąc iak nayusiluicy zebrać wszy- 
stkie szczegóły ważney dla narodu epoki: 
Wiazdń N. Pana dotey stolicy; umieszcza 
my przysłamy nam opis następuiący : 

"Po tylekroć zawiedzionych nadzieiach, 
po tak niecierpliwym oczekiwaniu, uyrzała 
nakoniec starodawnaą Stolica Królestwa Pol: 
skiego, wnuka swych Królów, a dzisieyszego 
Monarchę; Nayiaśnieyszego FRYDFRYKA 
AUGUSTA, Pana naszego Miłościwego, 
“Dniagi,/by m, między godziną 11tą a 1ąstą 
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„narchę, - 
-napelniata okna, a lud zaymuiący ulice ra- 

'dośnemi okrzykami, witał Monarchę swego. 

Lud ten znany z przywiązania do Królów. 

"N. Pan w assystencyi JW. Davout, Marszał- 

(ka woysk Francuzkich, JO. Xcia Jmci Po- 

niatowskiegó, Ministra Woyny, wielu Je- 

nerałów Francuzkich i Polskich, i wépania- 

le przybranego na dzielnych koniach Rycer: 

stwa, zbliżył się ku rogatkom Uiazdowskim. 

Tam Vice- Prezydent Warszawy, po krótkiey 

do okoliczności mowie oddał mu klucze mia- 

sta, N. Pan w ięzyku Połskim łaskawie i 

uprzeymie odpowiedzieć mu raczył. _ Wita- 

my był daley Król przez cechy i-naród Ży. 

dowski. Przez cały przeciąg miasta od ro, 

gatek aż do zamku, stałą do liczby 24,006 

we dwa rzędy uszykowane woysko Francuz- 

kie, Saskie i Polskie; stali mówię dzielni 

wojownicy; 

po tylu świetnych prowadząc zwycięstw, 

swym Jeniuszem i ich orężem, wskrzesił 

"jskre zagubioney istności nasze i powró- 
gubi , 

cit od dawna dla cnot swoich żądanego Mo- 

We wszystkich damach płeć piękna 

swoich, dobry, « wdzięczny, skłonny do 

wszystkich szlachetnych uniesień , i tym tli. 

„wszy, że długo był nieszczęśliwym, patrząc 

na Króla, który mu zorzę szczęśliwszey ro 

kuie przyszłości, zdawał się zapomibać i 

klęsk swoich i długo zniewa”oney powagi; 

kaźdy był cheiwy widzieć wnuka przedosta 

-tniego z Panuiących; nie wielu iuż zostało 

co dziada widzieli. Wśród gromu dziat-i 

- bicia dzwonów, wiechał'N. Pan do zamku, 

gdzie na dziedzińcu znalaał uszykowane woy- 

ska Saskić i Polskie. JW. Marszałek Mała- 

chowski, JWW. Ministrowie i Urzędnicy 

Publicźni, tudzież znaeżwa liczba obywateli 

zaszli drogę Królowi przy wysiadaniu z 

poiazdu. JW. Marszałek Davout prowadził 

Królową Jmość ,*a Podkemmorzy na słuzbie 

*Królęwnę. ,N. Pan wszędłszy do wielkiey 

których potęzny Napoleon 

sali, zatrzymał się przez kilka minut I roze 
mawiał z JW. Marszałkiem Davout, z JW. 
Beurgoing Pestem Francuzkim, i niektóremi 
przytomnemi; oddalił się potym dla przebra« 

„nia wraz z Królową Jmcią i Królewną, po 
czym w zwyż pomienioney assystencyi szedł 

„gankami do Katedry S, Jana. Tam na scho* 

"dach zastał JW W. JXięży Biskupów i Ducho- 
wieństwo, którzy ‘po ofiarowaney mu swig- 
<cohey wodzie, poprzedzili do kościola N, 
„Pana z Królową mością i Królewną, óddawszy 

adoracyą przed Nayświętszyrh Sakramentent 

udał się na Tron, a JW. JXiądz Biskup Pło- 
cki, przy odyłosie trąb, wokalnty i inétru- 
mentalney muzyki, zaintonowat Ze Deum: 
Ten hymn dzięków, w szczęśliwych tylko 

dła naradu zdarzeniach,. Bogu nucony, to 

szczernione wiekami sklepienie, ta caley swia- 
tysi posępność, to. woysko, ten lud nae 

pełniaijący przybytek Pański, lud, którynie- 
dawno srracił był i Królow swoich, a nawet 
iimię narodu, 'dziś widzący odzyskane oboie, 

pamięć dawney Królestwa Polskiego chwa- 
ły, podnicysze klęski, dzisieysze nadzicie, 
wszystko to serca przytomńych, głębokim 
cwzruszało uczuciem. ~Jluz. ptzypadków te 
święte i starożytne mury niebyły świadkami, 
W nich wymówny Skarga ogłaszał z ambo-, . 
ny ludowi zwycięstwo Chodkiewicza nad Szwe* 
dami na błoniach Kirchełmu; w nicy uwień- 
czony laurem Krół Yan IJ]. oswobodziwszy 
Wiedeń -i chrześalaństwo. od bisurmańskiey 

*nieweli, kładł przed obliczem Bogązwycięstw / 
stosy zdobytych ma nieprzyiacięłu chorągwi. 
I my ieszcze Żyiący po długim przez obcych | 
utrzymywanym nierządzie, w iedney od wie- 
ku zostawioney nam niepodległości chwili, 
mustanowiwszy Konstytucyą 3go Maia i dzi- 
sieyszego Króla wezwaszy do tronu, -widzie- - 
liśmy naród: cały, stany wszystkie, w teyże.- 
świątyni, Bogu zastępów, pierwotną prac 
swoich, niesigcych efiarę- Po szesnastu le- 



ciech cyczyzna nasza, śmiertelnym przykry- 

ta kirem; dziś litością Naywyższego, mę- 

stweim i wspaniałością Napoleona, wła- 
sng odwagą i usiiowaniem tych, co iey zgon 
widzieli, choć w części w prawdziwey istno- 
"ści swoiey powrócona, Król ed dawna iedno- 

myślnie przez nas wybrany Ww murach na: 

szych ebecny. Dzięki więc dzisiay oddawa- 

ne Bogu, ńiebyły pospolite, nie nskazant, 

nie skutkiem podehlebstw; były to dzięki 

z cieni grobu powstaiącego narodu i’ ‘pod eno- 
tiwym Królem, na nowo zaczynaiącego swe. 

bycie. Doświadezyły nieba ciężkietni plaga- 

mi narod Polski, zniszczyły go. na chwile, 

Tecz na wieki niedopuscily zaginąć, trzyma 

Bóg w pieczy swoiey wytępiaiącego nieprzy- 

* lacioł naszyéh anioła, a raz przebłagany, na 

Króla i naród, błogosławieństw swych zle- 
wać nie przestanie, 

Po skończonym Ze Deum, Król JMość 
z familią wśród honorów woysi kowych, odgło: 

su trąb i bicia z dział, udał się na pokoie. 

Tam JW. Marszaick Davout przedstawił N. 

Panu Jenerałów i oficerów Francuzkich, a 

JO. Xże Jmć Poniatowski, Minister woyny 

Jenerałów i oficerów Polskich. O godzinie 

pierwszey N. Pan, Krolowa Jinci Krółewna, 

do wewnętrznych udali się mieszkań. Wieczo: 

rem bez Żadnego z: strony rządu rozkazu, 

mieszkańcy Warszawy. w dowód radości, i 

przywiązania swego do Króla, rzęsisto mia- 

sto całe eświecili. Mowią, iż Król JMość 

_oświadczyć miał ukontentowanie swoie, i z 

przygotowań, które podług możności czasów, 

ł poczynione dla siebie zastał na drodze, i z 

tych dowodów szczerego przywiązania, któ 

re wszędy znalazł w sercach mieszkańców. 
7. N, 

% Warszawy d. 26. Listopada. — 
Dziś wyruszył ztąd 2. batalion 51 regi- 

mentu należącego do 1 dywizyi 3 korpusu; 

wczoray wymaszerował był iuż pierwszy 

batalion. 

3 Wenecyi. 

Regiment ten powraca do Fran. 
cyi przęz Poznań, Frankfurt i Magde. 

2 '% Paryża d. u. Listop. 
Nadaje, da nadzwyczaynego posel. 

stwa Cesarsko Rossyiskiego należące osoby 
a mianowicie: Konsyliarz I legacyiny, Hrabia 
Nesselrode; Sekretarz legacyiny, Xiąże Ga- 
garins Kawaler nadworny i legacyiny Gou- 

rieff i Adiutant Cesarza Jmci Alexandra, 

Benkendorif, przedstawieni byli w Niedzie- 
Ig dnia $. t. m. Cesarzowi Jmci Francuzów i - 
Królowi Włoskiemu. Jego Cesarska. Mość 
roskazał umieścić Hrabig¢. Tolstoi na liście 
przychodniów w Fontainebleau i wyznaczyć 
mu mieszkanie w swoiim żamiku. . 

W. Xiąże Wiirzburga ustanowił nowy 
order $. Jozefa i ofiarował go naprzod Jego 
Cesarskiey Mości, za co nawzaiem obdarze- 
ny — W, Krzyżem legii honorowey. 

% Paryża d. i2. Listopada. 
‘Papeniiains iz. JW. ae Goulaincourt 

niezawodnie posłem do CesarzaJmci Wszech 

Rossyi iest mianowany, i że niezwłocznie 
ma się udać w podroż do Petersburga. (Zku- 
ryera Eur: peyskiégo.) 

» Paryża d. 17. Listopada, | 
Monitor donosi, iż Cesarz Jmé wczo- 

ray o godzinie 4. z rana ztąd wyiechał, dla 
kilkudniowego przemieszkania w Medyolanie 

Nayiaśnieyszy Pan spodziewa- 

ny tu iest z powretem w pierwszych dniach 
miesiąca Grudnia. ‘ 

Cesarz Jmé podarował Postowi ‘Ressyi- 
skiemu, Hrabi Tolstoi, bardzo bogaty po- 
iazd z sześciu Bardzo pięknymi końmi i przee 
znaczył na mieszkanie iego w Paryżu pałac 
_Thełusson zwany, dostatecznie tym koń: 
cem umeblowany. 

Do wszystkich portów Cesarskich wyda- 
ny iest rozkaz, aby wszystkie tam się znay. 
duiące okręta Paka były zatrzymane, 

» 

is 

4 
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Gwardya Cesarska, która tu ma przybydź 
dnia 25. Listopada, wchedzić będzie bramą 
tryumfalną, przy barryerze St. Martin wy- 
sta wiong. Deputacya miasta Paryża i zna- 

cznieyszych zwierzchności cywilnych, na 
których czele znaydować się będzie Prefekt 
i dwunastu burmistrzów miasta, przyimo- 
wać ią będą przy wchodzie do bramy.  Pier- 
wszy nadeyść maiący orzeł gwardyi, ozdo- 
bienym zostanie przez Prefekta koroną zło- 
tą; pośrod dzwięku muzyki woyskowey i 
śpiewania pieśni zwycięskich. _ Wieczo- 
rem tego samego dnia będzie illuminacya, a 

nagaiutrz będzie dany obiad ped namiotami 

na polach Elizeyskich dla 10,600 gwardya- 
ków, którzy po skończonym obiedzie będą 
mieli wolne weyście do rozmaitych teatrów 
stolicy. Skoro rEprezentacye po teatrach się 
zakończą, dany będzie w 20 mieyscach mia- 
sta feuerwerk, któremu towarzyszyć ma pię- 
kna muzyka, 

Nowy Sultan Selim, przysłał w podarun- | 
ku Ceszrzowi Napoleonowi 10 bardzo. pię- 

knych ogierów Arabskich z tyluż siodłami i 
czaprakami; jeden z ostatnich wysadzany 
iest dyamentami i perłami, a drugi drogimi 
kamieniami kolorowymi. | 

% Bruxelii d. 14. Lsaopade: 

Lubo wyprawa do Portugalii tak od Hi- 
szpańskiego iako i Francuzkiego dworu final 

nie iest zadecydowana; Regent Portugalii 

wraz z Ministrami swymi niezdaie się prze- 

cież tracić nadziei utrzymania pokoiu z prze- 
rzeczonymi dworami. Xiąże Almeida, któ- 
Fy był uważany iako naczelnik party: Angiel. 
skiey w Portugalii, wziął dymissyą i wszyscy 
urzędnicy wyżsi, którzy się iego systemata 
trzymali, mieli ppyść za iego przykładem. 
Jmé Pan Arahjo iest teraz na czele interes. 
sów publicznych, O odieżdzie Xiążęcia 

- Brazylii i całego dworu Królewskiego, tu- 

dzież o popłynieniu foty Portugalskiey do 
południowey Ameryki cale iuż niesłychać, | 

3 Moch d. 5. Listopada, 
"Król Neapolitański wyiedzie do Medye- 

lanu, w celu pewitania oczekiwanego tamże 
Cesarza Franeuzéw. Monarcha ten kazał 

oznaymić raz na zawsze, iż ce poniedziałek 
dawać będzie audyencyą dla tych, którzy 
usiłować będą czynić mu ważne przełożenia 
tyczące się dobra kraiowego lub skargów 
przeciwko rozmaitym władzem państwa. 

% Frankfurtu d. 7. Listop. 
Twierdzą, iż negocyacye między Fran: - 

cyą i Austryą na dniu 31. z. m. w Fontaine: 
bleau z ukontentowaniem obydwóch rzeczo- 
nych mocarstw zakończyły się. (z Kur. Europ.) 

% Wiednia d. 29. Października. 
Mowią tu powszechnie, iż zawady wstrzy- 

muiące dotąd eddanie fortecy Braunau na 
rzecz Austryaków, zupełnie ułatwiene zo- 
stały, i Że rzeczona forteca z mocy konwen- 
cyi, w Paryżu zawartey, w pierwszych dniach 
przyszłego miesiąca Grudnia woyskom Au- 
stryackim ma bydź: oddana. Od nieiakiego 
czasu widziemy tu wielu przybywaiących ku 
ryerów Francuzkich i wszystko zgoła zape- - 
wnia o iaknaylepszcy harmonii między Fran: 
cya i Austryą. (z Publicysty, ) 

"z Hiszpani d. 3. Listopada. 
Z powodu uknowanego w:Madrycie spi- 

sku wydał Król Jmć następuiącą proklamacyą. 
» Bóg, który czuwa nas swymi stworzeniami, 
niedozwalą dopełnienia zbrodni, skore ten, 
który ma się stać iey ofiarą, czystym, pała 
sercem. Tym sposobem Jego wszechmo- 
cna ręka i mnie od nieszczęścia dotąd nie- 

słychanego obroniła! Moi poddani i mot 
Wazalowie wiedzą, iż będąc dobrym Chrze- 
Ścianinem, Życie bez skazy prowadzę. Wis. 
śnie gdy szczęścia tego zażywałem i pośrod . 
łona familii moiey w.domowey zgodzie dni 

moie przepędzałem, odebrałem od niezna- 



doniesienie, id czarny, nadzwy- 
set, przeciwko moiey osobie iest 

„Życie móić, rożnymi nieszczę- 

' nego mi 

czayny 8p 

kamera 

dawało memu Rasiępcy. Zaślepieny falszy- 

wem zdaniem, ktorém wzziędem mnie był 
"zaięty, niezwafaigcy 
nauki Chrystusowey, ktorg serce iego oży- 
wić starałem się, niepamiętny, iż z oyco. 
wską prawdziwie miłością o niego zawaze 
troskliwy bylem, przedsięwziął zamiar sirg- 
cenia mię z wonu. Cocge się o rzeczywi: 
„stości tego doniesienia dostatecznie przeko- 

nać, kazałem go w moim własnym pekoiu 
mieszkalnym przytrzymać, a w kieszeniach 

iego znałeziono rozmaite listy i instrukcye, 
ku uskutecznieniu zamyślaney od niege zbro- 
dni zmierzaiące. Dalsze dochodzenie rze 

" czy zleciłem temczasowemu Gubernatepawi 

rady stanu, i niektórym iemu przydanym 

Ministrom. ' Wszystko iuż iest wyśledzone; 
wiele do spisku należących osob siedzą .w are- 

~ szcię; syn moy także ma areszt domowy. 
Kłopet may, który ziąd ponoszę, przecho- — 
dzi wszęlki rodzay smutku, ktory kiedykol- 
wiek w Życiu moim miałem, ; Femczasem 

* pieomieszkalem denieść moim wiernym Wa- 

'zalom o przyczynach iego, będąc przeświad- 

Zoney wierności. Moią wolą nakoniec-icst, 

‘aby ninieysza proklamacya do powszechney 
wiadomości była.podana. Dan w St. Lorenz 

- dnia 30, Października roku 1807: 

z Kopenhagi ly. 17s! Listopada, 
Okręta weienne Angielskie ukazwią się 

mi tuteyszymi; zdaie się oraz zachodzić oba- 

z wa; Żeby Anglicy bateryi Provestenen, 

a przynaymniey ze statków bombardyerckich, 

- atakowaé niechcieli; woysko stoiąće na rze- 

czoney bateryi, odebrato ‘przed kilku dnia: 

ai posiłki, Przedwczoray rzucono z z bry: 

ściaań ind mietane, za długięm bydź się wy-: 

ra wszelkie SPORE do dnia 1. Kwietnia 1508. roku, 

ezony znalezieniu pociechy w ich nieska- - 

znowu w znacznieyszey liczbie nad brzega- 

gów nieprzylacielskich kilka 
nicy; lecz te były bezskuteczne. 

Cała liczba przenoszącey się do Seclan- 

bombów do 

dyi siły woyskowey, wynos: do 30,000 ludzi. 
Podlug listów. z Ściionen tna bydź mię 

dzy Francyą i Szwecyą zawarty rużcym aż 

Ostatnia 
imiała się także nakłonić do opuszczenia par- 

tył Augielskiey, Międży osayąi i RANESJĄ 
pannie iaknaywiększa przyjaźń. : 

z Lissabonn d. 31. Października. - 
w politycznym względzie Mię jeyarzyę : 

się dotąd u nas nic szęzegulnego.  P:zyspo- 
sobienia na morzu trwaią ciagle, na. lądzie 
zaś caie ich niewidać tak dalece, iż armia 

Francuzka bez wszelkiego oporu do Portuga- 
li wkréezsé. meże. Woyska nasze, wycią- 
gnęły po wighszey części z prewincyów do 
brzegów matękich: : a 

Avis. LB Extrait du Reglement goneernant 
Pexercice et les manocuvzes de PF Enfanterie du ~ 
1. Aotit 1791. se vend chez Dekker et Comp. ła 
Bic A 12 gros, 

Poprawa fałszu, podanego w gazetę-Nr..95, 
JP, Copinus, cerulik powiatowy Poznański, 

uwiadomiaiąc. Powszechność o swem wyprowa- 
dzeniu śię z tureyszey Seminarii nauczycielskiey, 
przechrzcił ja: Seminaryg szkół rolnych. Jak tae 
kię doniesienie przyląć, osądzi łatwo przezorna 
Powszechność, wiedząc, że Nauczycielnia ta usta- 
wą rządu przeznaczona iest, dostawiać Nauczy- 
cieli mieyskich i wieyskich, 1 w szkołce swey wzo: 
rewey dawać, dzięciom* wychowanie początkowe, 
dobre co do nauki i obyczaiow, 

Zoginiony pies. Dnia ży. Listopada zginął JW. 
Leckiema , wyżeł biały, mi uszy kasziano wate, 
owczy nos, Nogi przed: ale krzywe, egon kretki, 
i słucha na imię Perdon. Ktoby wiedział gdzie 
się ten pies znayduie, zostale proszony, do ka- 
mienicy JW. Lackiego, na ulicy Napołeonskiey, 
pod Nr. 167. dać znać, i słuszną odbierze nade 
grodę; gdyby się ten pies u kogo wydał, ktory 
odkryie, ten winien \ będzie się z tąd tłomaczyć. 

Bodatek 
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Extraic des minutes de la Sécrétairerie d'Etat, 
« „ au palais de St, Cloud ce 18. Septembre 1807, 

, Napoleon, Empereur des Francais, Roi 
@Iralie, Protecteur de la confederation da 
Rbin. Sur le rapport de noire ministre de 
la Police générale. .Notre Conseil 4 Etat en- 
tendu, Neus avons decrété et ordonnć, des - 
€retons et ordonnons ce qui suit: ~ 

Art. I. Tous ceux, qui avaient domicile dans 
Tes depertemens au dela des Alpes, au moment ou 
P Administration francaise a commencć, er qui de- 
puis ceite époque ont cessć d’y resider, seront 
tenus dans le dólai de trois mois, A compter de ia 
publication du prósent décret, de retourner A deur 
domicile, s’ils ne sent absents pour cause léyi- 
time. : 

Art. 2. Ceux qui prórenderont avoir des cans 
ses légitimes d’ absence, seront tenus de se pré- 
senter X nos ambassadeurs, Ministres ou Consuls, 
pour obtenir un sursis a Pexecution de Particle 
précedent. — 

Nos ambassadeurs, ministres ou Consuls adres- 
seront les demandes de sursis avec les piŚces justi- 
ficatives A notre ministre de ła police général, 

Art. 3. Ceux qui dans le délai ci-desstis ne 
$eront pas retournés A leur domicile et qui n’ au- 
cont pas obtenus dc sursis, ne seront point admis - 
a -exercer les droits civils et politiques, ni 4 pos- 
seder aucun. bien dans P Empire. x 

En.consćquence les biens qui se trouvent en 
leur possession & I epeque de la publicauoh du 

OBWIESZCZENIE 

Kommunikowaną sobie pod dniem 9. t. m. r. b. 
Gd Naywyższey Zwierzccności Policyiney: 
ustawę Nayiaśnieyszego Napoleona Cesarza 
Francuzow i Krola Włoskiego, w treścij rja- 

+ Stepuigcey: "a 
Wylątek z Akt Sekretaryatu Stanu w Pałaca 

St. Cloud dnia: 18. Września 1807, 
_My Napoleon, Cesarz Francuzow Krol Wła. 

ski, Protektor związku Reńskiego, na rapport 
Naszego Ministra Policyi Jenerainéy, wystucha- 
wszy naszą radę stanu, postanowiliśmy 4 rożka. 
zaliśmy, stanowiemy i rozkazuiemy co następuje : 

Art. 1. Wszyscy possessye maiący w Iepar- 
tamenzach za Alpeyskich w tym czasie gdy Admi- 
nistracya Francuzka tam wprowadzoną zostałą, 
1 od tego czasu ztamtąd się oddali, będą obo. 
wiązani powracać do swych possessyi, w przecią- 
gu 3. miesięcy rachuige od pubhkacyi ninicysze- 
go dekretu, seżeli nie zostaią za granicą dla słu- 
sznych przyczya, 

Art. 2. Ci, ktoszy będą sądzili że maią tako. 
we przyczyny zostawania za granicj, będą oba. 
wiązani stawić się przed Naszemi Posłami, Mini- 
strami lub Konsulami dla otrzymańia przedłuże- 
nia exeKucyi poprzedzałącego Artykułu. © 

© Nasi Posłowie, Ministrowie i .Konsulowie 
 prześlą proźby o przedłnźenie wraz z przyczynami - 
usprawiedliwiającemi, Naszemu Ministrowi Poli. 
cyt Jeneralney..  . : 

Art..3. Ci ktorzy w przeciągu wyżey wyrić 
Zonym nie powrocą do swych possessyi, i prze- 
„dłużenia nie pozyskali; nie będą więcey przypu-" 
sżczeni po uzywaniapraw cywilnych politycznych * 
ani do. posiadania jakiegokolwiek bądź dobr w' 



présent idé-ree et ceux qui pourront leur ćchoie- 
stront mis sous le sćqu-strejet provisolrement ad- 
ministrés par la regie des domaines. 

Art. 4. Ceux qui reńtrercnt dans leur domi- 
eile se prćsehteront devant le Sons- próftt de leur 
arrondissement & effet de prendie acte de leur 
obétssance su présent cécret. Ms déclareront de- 
vant ‘ce dit Sous -Préfet s ils recgiyent aucune 
pension Ou grace quelconque d' un Souverain étran- 
ger, et prendront ? engagement de ne pas lescon- 
server er de n’en, plusjaccepter sans Notre [pers 
mission spciale, — 

Art. 5. Amnestie est accordće 4 tous indivi- 
dus des deparrements au dela des Alpes, qui se se- 
raient mis sans notre permission, au service d'une 
puissance éctrangére, pourylt, qu’ils se soient 
prósentćs devant Nos Ambassadeurs, Miniszres ou 
Consuls XA P effet de declarer, qu’ils renoncent au 
service ćiranger et d’en obtenir un passeport pour 
rentrer dans jenr patrie et qu’ils ayent rćitćrć la 
méme déclaration devant le Sous- Prółet de P are 
rondissement par lequel ils rentreront en France, 
le tout dans le n.ćme dćlai de trois mois. 

‘ € 8 : 3 

Art 6. Nos ministr s de la Police générale 
et des finances sont chargés, chacun en ce qui le 

concerne de I ćxecution du présent décret, 

(Sign) Napoleon, 
RE Par P Empereur 

eu Le Sćcretaire 'd? Etat, 
- (Signe) = H. B. Maret, 

Pour copie conforme, 

ż - le Rósident de France, 
E. Vi neent 

"3. miesięcy. 

Państwie Francuzkim. A zatem dobra, ktore De. 
siąadzią w niemencie publikatyi ninieyszego Dea 
kreru, i.ktore mogą spaść na nich, będą sekwe- 
strowane 1 wzięte tym czasowo pod Administra> 
cyą wydziału dobr narodowych, 
Art 4. Ci ktorzy powrocą do swego zamie= 

szkania, stawią się przed Pod -Prefzktem swego 
okręgu, końeem urzędowego zadosyć uczynienia 
 ninieyszeinu dekretowi. Oświadczą temuż Ped- 
Prefektowi czy nie odbieraig pensy1 lub łaski ia- 
kieykclwiek od innych monarchow, i dadzą za- 
ręczenie, że nadał odbierać iey nie będą, anit 

- przyjmować bez wyraźnego pozwolenia Naszego. 
Art. 5. Udziela się amnestya wszystkim oso- 

bom Departamentow ża Alpeyskich, ktoreby bez 
Naszego pozwolenia weszły do służby iakiego mo- 
carstwa, aby się tylko stawiły przed Naszemi Po 
słami, Ministrami lub Konsułami, końcem oswiad: 
czenia im, ce się rzękaią słażby obcey, i otrży= 
mania Paszportu dla powrocenia de swey oyczyzny, 
i aby powtorzyły toż oświadczenie przed Pod- 
Prefektem okręgu, przez ktory weydą do Francyi 
lecz ró (wszystko wykonać powinni w przeciągu 

Art. 6. Zalecamy wykonanie ninieyszego de- 
kreta Naszym Ministtom Policyi Jenerainey i. 
Skarbu każdemu iak z urzędu wypada -- 

(Podp.) oo >- Napoleon 
Sse SE Imieniem Cesarza, 

Sb A Sekretarz Stanu” 
(Podp.)  - HB. B. Maret. 
‘Zgodno z oryginałem 

si eek Prezydent Francuzki, 
gb E Vincent. 
do wiadomości pewszechney podać nie omieszkuie. 

‘W Poznania dnia 12. Listopada 1807. - 
-lzba Administracyi Publiczney Departamentn 

'Poznańskiego, 

7 

OBWIESZCZENIE. 
Gdy Nayiaśnieyszy Krol Jegomość Saskt, Xia- 

Ze Warszawski, Pan Nasz Naymiłościwszy, przez 
Ministerinm Skarbowe, reskryptem de dato Tt, 
b. m. łaskawie ustanowić raczył, aby bilety na. 
łeterye klasyczne, berlinską, hamburską, wie- 
deńską i Londyńską w kratach Xięscwa Warsza- 
wskiego, pod karą za Rządu Pruskiego na stawia” 
jących na zagraniczną loteryą wymierzoną, przea - 

, dawane niebyły, tadziez, aby bilety Loteryi Dree ' 

zdeńskiey do dałszey wstrzymać decyżyi; podaie 
przeto Izba Administracyina takowe urządzenie dg 
publiczney wiadomości, w tym celu, aby się ka- 
źdy do niego stosować, i nieposłusznych temu 
urządzenia nam wskazać niezaniedbał. 
_W Poznaniu dnia 19. Listopada 1807. ~ 

Izba Administracyi Publ. Departa, Poznańskiego, 
Garczyński, 

Zastępca Prezyduiąćego. 



** Uwiadomienie, W Sulistawicach pod Kaliszem 
można dostac nasion traw niżeywymienionych za 
cehę|wyrażóną, iako to: 1) Koniczyna ezerwo- 
na czyli brabantska nazwana, funt zł. 3. 2) tra- 
wa francuzka avena elittor nazwana, funt zł. 3. 
3) trawa miodowa, hóleuslanata nazwana funtzł.3, 
4) wawa kłębkowata dactilior głomerata nazwana, 
funt zł 33. Nasiona te wszystkie w tym roku 
zbierane są. Kupuiący mogą zatym o ich dobroci 
bydz zapewnieni, Kto wreście doświadczył lak tru- 
dne iest sprowadzenie z zagranicy tych kosztownych 
fasion, i komuiest wiadomo, że handlarze nasion, 
skupowane a nie przez nich samych zbierane sprze= 
daią. zatym za dobros towaru zaręczyć niemoga, 
temu będzie, spodziewam sig, ninieysze uwiadc= 
mienie przyiemne. Kro chce nabyć wzwyżnamie= 

hionych nasion, raczy się udąć do podpisaney 
Administracyi, listy pieniądże frankowane tylko 
przyjmowane będą. Na Żądanie przyłączony bę+ _ 
dzie do nasion kupionych, Krotki opis, doswiad- 
czeniem udowodniony, iak powinny bydź trawy 
siane, kiedy maią mieć pomyślny skutek, Amato- 
rowie angielskich ogrodow mogą tutay za dobrą 
cenę w tym roku około 30 garunkow drzewek za- 
granicznych i krzakow, w przyszłym zaś roku 
nietylko więcey nierownie gatunkow drzewek i 

- krzakow dzikich, ale nawet wszelkich gatunków 

drzewek owocewych, 45 gdtunkow agrestu 1 

wiele gatunkow roż dostać. Dan w Sulisławicach 
d. 27. Listopada 1807. 

Adiministracya Gospodarcza, 

e 

Uwiadomienie. Cztery konie chłopskie, dwa 
gniado podpalane, ieden kary, ieden buławy, 
i woz w drabkach, zmayduig się przytrzemane 
w Daleszynie pod Gostyniem. Czyje są niech się 

a dowodami własności hadgłasza, — | 

Uwiadernienie. Podeyrżany 6złowiek sprzedał 
tutay 3 konie, iście: 1) wałacha bułanego, zbli. 

zną wilczą na prawey tylney paszczęki, 7 lat sta- 
ry. 2) wałacha kasztanowatego, z gwiazdką, na 
lewem oku. ślepy, 9 lat stary. 3) zkarogniada 

« klace, 6 lat stara; gdy się sprzedawca tych koni 

_pada 1807. 

nie |mogł legitymować, przytrzymano ich. Wiss 
ściciele mogą żstysa naypoźniey d. 10. Grudnia r-b. 
przed niżeypodpisarrym mapistratem stanąć , swo” 
ią własność dowodzić i konieodebrać, w przeci» 
wnym przypadku zostaną te konie publicznie, na 
pożytek skarbu mieyskiego sprzedane, pod pre- 
kluzyą whasciciclow. W Miłosławie d. 10. Łisro* 

Magistrat miasta, 

- Uwiadomienie. Wysoka oraz Szanowna Pu= 
bliczność uwiadomia się ninieyszem iako następur 
lącego karnawału co niedziela- reduta w domu 
Jmci Pana Stroempki Kassyera Powiatowegoutrzy= 
mywana będzie w Krotoszynie na ulicy nowey, i 
ta początek swoy od dnia r. Stycznia brac będzie, 
Entreprisa zatym ninieyszey reduty chełpiąc sobie: - 

iż prześwietna Publiczność ożywiona tym powsze- | 
chnym okrzykiem radości, licznym: ugęszczaniem 
tęż zaszezyci€ raczy, zaręcza ńawzaiem iż steran- 
nością iey będzie wybor muzyki, oświecenic sae” 
li iako też iak naydegodnieysze usłużenie. 
_W Ktotoszynie d. 24. Listopada 1807. 

: 0 Ao oe Entre pry zag. 

_ Uwiadomienie, Ponieważ naszego koumissan- 
ta JP. Fryderyka Schneidera w interessach handlos -- 
wych podroże edprawiaiącego w cale od tey fun- 
keyi iuz uwolaiłiśmy i z nimi po przyiacielsku u- 
kład zrobi wszy, ostatecznie rozdzieliliómy się, zas , 
tym uwiadomiamy ninieyszym wszystkich i ka- 
żdego z osobna naszych przyiaciot łaskawych i 
dobrodzieiow, iżby Żadnych wypłat na nasż ra- 
chuwek więcey do rąk iege nieczynili, lecz na- 
szych dalszych rozporządzeń oczekiwali, iako też 
aby się w wszelkich handlowych! zdarzeniach pro- 
sto do nas udawać raczyli i zaufania swoiego na 
dal nie uchylali, Dan. w Szczecinie d. 25. Listo- 
pada 1807. Wachter & Kiburg, 

Do zadzierwienia. Gdy polowanie -na. wsiach 
do ammtu Poznańskiego należących, iako to: 
1) Wielkiey i matey Starołęće, Obrzycy, i Cza- 

purach, 2) Głuszynie i Babkach, 3) Miniko- 
wie, Garaszewie, Marcewie i Wiorkach, 4) Ber- 
dychowie i Chartewie, 5) Taniborzu 1 Sze- 
wcach, 6) Kicinie, Nowym Dworze, Karczmie 
Jawińcu, Jankowie, Młynie Hammer, Wsi i Hol- 
lendrach Czerwonak i Kliny, 7) Głownie i Nos 
wym Młynie, 8) Kozigłowach, 9) Paczkowie, 

/ 



1 ' nego. 

i 

io) Piątkowie, 11) Umuttowie, 12) Gliniea- 

ku, 13) Gortatowte, Sartin wie 1 Mechowie, 

wypuszczonym bydz ma Z zacowaniem
 przepisow 

zwycziynych więcey daiącemu +3 gotową w grubey 

monecie zapłatę, wdderzawedo £. Czerwca r.
 p. de 

czego termin licytacyl Da dz eń 4. Gradnia r.b, orzed 

deputowanym Ur. Moszczyns<im  Assessorem Iz. 

by. Naszey O godzinie 10. raao wyznaczeny został,
 

wzywaią się przeto wszyscy do zadzierzawienia p
o- 

owania tego ochotę maiący, aby się w dniu
 1 go- 

dzinie wyznaczonych, przed rzeczonym D
eputo" 

wanym w lebie Naszey Sessyonalney stawili, i 

delszey czynnosci oczekiwali. W Poznaniu dn
ia 

95. Listopada roku 1807: RT 

Izba Administracyi Publi, Departa. Poznańskiego. 

Doprzedania. Ponieważ mtyn wodny, tu się 

tnayduiący, do młynarza Póschel należ
ący, No- 

‘wy młyn zwany, ktoty podług taxy spisancy na 

2712 tal. to. dgr. 5. fen, iest szacowany, na żą- 

danie wierzycielow publicznie ma bydź odprze- 

, dany, przeto wyznaczywsży termina licytacyi na-
 

zień 19. Września, na dzień 19. Listopada r. be, 

gy de Be Stycznia roku 1808; zktorych o
sta- 

gni iest zawity, Zapozywamy wszystkich, Ktorzy 

rżeczony młyn posiadać 1 zapłacić są w Stanie, 

aby na wyznaczonych terminach stanęli, i efiary 

swoie do protokułu ogłosili, spodziewaląc się, 

iś ten, ktory na terminie ostatnim naywięcey 

daiącym bydź się okaże, ieżeli prawn
e iakiekol- 

wiek przeszkody zachodzić niebędą » przy
 kupnie 

utrzymanym zostanie, na Żadne zaś poźnieysze 

oferty | wzgląd  Bienastąpi. Taxa nareszcie, 

przyłączona iest do wywieszonego w Sądzie pa- 

trymonialnym w Sierakowie patentn snbhastac
yi- 

ia ro. Maiajroku 1807. R Gaj 

A Sąd Patrymonialny Ur. K wiłeckiego. 

Działe się w Kwilczu pod Sierakowem 

4 

_ De sprzedunia. Domy mieszkalne, do massy 
korkursowey Jana Kiysztcfa Weickert należące, 
w ulicy! tuteyszey Kościańskiey stoiące, 1 wraz 
z falbiernią i ogrodem na tal. 4568 dpr. 23 fen. 5 
etaxowane, maią bydź na terminach dnia 5, Pa- 
ździernika, 4. Grudnia r, b. 13. Lutego roku przy 
sziego, z ktorych ostatni jest zawiry, więczy das 
iącemu publicznie odprzedane,  Maiący chęc ku- 
pna i zdolni posiadać rzeczone nieruchomości ze* 
chcą stawić się na wyżeyoznaczonych termińach © 
godzinie 9 przedpołtdniem i oświadczyć się do pro” 
tokułu a potem spodziewać się, iż sprzedaź na 
rzecz więceydalącego przyznaną zostanie i na offer- 
Ty po ostatnim terminie czynioneżadnego względa 
nie będzie. Także wzywalą się wszyscy niewia- 
domi pretendenci realni, aby sub poena praeclu- 
si et perpetuisilentii pretensye swoie narzeczonych 
terminach likwidowali i udowodnili. Taxę bu: 
dynkow odprzedać się maiących przeyrzeć można 

W Lesznie d. 28._Lie w registraturze rateyszey, d, | 
Burmistrz i Sad. pca roku 1807. - 

„ Kradzione konie, W nocy z 23, na 24. Listo- 
pada, ukradzono w Kaczkowie JW. Grafowi 
Dombskiemu, 4 konie cugowe, przez włamanie, 
ze stayni: 4) Ogier kasztanowaty, z białemi 
„nogami, 7 aż do 8 latstary. 2) Klacz kaszta- 
nowata źrzebna, z trześna białemi nogaini, 4 la- 
ta dub cokolwiek więcey stara. 3) Klacz kaszta» 
nowata z gwiazdką na iedney nodze okuta, 8 lat 
stara. 4) Wałach gniady. Wszystkie konie są 
wielkiego 1 pięknego wzrostu. Szlacherae Ma- 
gistraty Zostają proszene, te konie, gdzie ich 
natrafić, zatrzymać i JW. Grafa Dombskiego 
w iKaczkowieach o tém uwiadomić. Gdyby pry- 
watny tę kradzież odkrył, odbierze od JW. Gra= 
fa w Kaczkowicach słuszną nadgrodę. 

*. Drukował Deker: i Kompania w Poznaniu. 

{ 


